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G łów na K assa  Oszczędności.—  W tygodniu upły- 
nionym do dnia 3/i5 Paździer: r. b. włącznie, wydano 
książeczek nowych 14, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 115 wnioskach, złożono rsr .  1,418 k. 85 (zł. 9,459). 
Na żądanie 14 Uczestnikom wypłacono (prócz procen
tu  za rok  b. rs. 5 kop. 741/*), rs. 413 k. 5 (zł. 2,753 
g r .  20), i umorzono książeczek oszczędności 5. P rze
to  Uczestników 3,759, posiada kapitał rs. 65,344 
k .  45 (Zł.  435,629 g r .2 1 . )

W czoraj rozs ta ł  się z tym światem, po krótkiej s ła 
bości, ś. p. J W .  Franc,iszek H angel Em eryt,  b. Sędzia 
Apel: Król: Pols: i Członek b. Kom: Prawodawczej, Ka
waler O rderu  Sgo S t a n i s ł a w a  I I  kl: zGwiaz da. Ż y ł  
lat 67. Exportacja zw łok Jego odbędzie się dziś o

f odz: 3ej po połud: z d o m u N ro  327 przy ulicy Nowe- 
Iiasto, na smętarz Powąz:; na którą pogrążona w smu

tku  Siostra z Mężem i Famiiją, zapraszają Kolegów i 
P rzy jac ió ł zmarłego.

Ju tro ,  jako w rocznicę zgonu ś. p. Klementyny z F i
jałkowskich Tarczewskiej, odbędzie się w.Kościele 
X X . Reform atów  o godz: 9 '/^  z rana, Nabożeństwo 
żałobne; na które Familja, Przyjaciół i Znajomych 
zmarłej, zaprasza.

Antoni Roszkowski, E m ery t  i Obywatel Ziemski, 
przeżywszy lat 75, wczoraj zszedł z tego świata. 
Pozostała Wdowa z trzema Synami, zaprasza K re
wnych, Przyjac ió ł i Znajomych, na exportację zwłok, 
ju t ro  o godz:3ej po połud:, z domu N° 1290 p rzy  ulicy 
Nowy-Swiat,  na smętarz Powązkowski.

W ładysław  Zaw adzki, lat 15 liczący, Uczeń Gimna
zjum Warszawskiego, w nagłej słabości, bo zaledwie 
26 godzin chorował, wczoraj przeniósł się do wieczno
ści. Stroskani Rodzice zapraszają Przyjac ió ł i Znajo
mych, na pogrzebanie ciała, ju tro  o godz: 4ej po po łu 
dniu, z K a p l i c y  Powązkowskiego Kościoła, na  smętarz 
tejże nazwy, odbyć się mające.

Onegdaj rozstali się z tym światem, ś. p. Marcin 
}1 o f  m ann  Majster Profesji rzeźniczej, lat 33 liczący; 
i ś .p. Jakob Strzelecki, Majster profesji szczotkarskiej, 
lat 24 liczący.

Jakób Pankracy Sozański, Mecenas, p. o. Obrońcy 
przy  Depart: Warsz: Rzą: Senatu, przeniósł mieszkanie 
swoje pod Nr 188, i w  tetn tylko mieszkaniu doręcze
nia pism s ą d o « ry c h ,  uważane będą za prawne.

Dnia 10 i 1) b. m. miałem sposobność podziwiać nie
pospolity talent młodego wirtuoza naszego, Henr: W ie
niawskiego. i zdaje ini się, i i  n je będzie rzeczą zbyte
czną, gdy udzielę lubownikom muzyki zebrane treści
wie wiadomości o utalentowanym młodocianym A rty
ście, k tó ry  bezwątpienia ju i  dziś posiada wszystkie 
sympatje nasze.—  Henr: f f  ieniawski urodzony w Lu

blinie d. 10go Lipca 1835 r. okazując szczególną sk łon
ność do muzyki, wysłanym został w 1843 r. do P a r y 
ża, gdzie za staraniem wuja swego, utalentowanego i 
chlubnie u nas znanego fortepianisty, Edwarda W olff, 
umieszczonym został w tamtejszem Konserwatorjum. 
Spostrzegłszy zadziwiające w dziecięciu zdolności 
P. Lam bert M assart, D yrek to r  części skrzypcowej 
w tym sławnym instytucie, poświęcił wszelkie sta ra
nia, aby rozwinąć i wykształcić w Henryku  objawiające 
się zdolności. Starania szlachetnego mistrza uwieńczo
ne zostały nadspodziewanie pomyśinymskutkiem, gdyś 
po 2-letniej tylko pracy, przypuszczono W ieniaw skie
go do konkursu, na którym o trzym ał pierw szą  nagro
dę, walcząc o nią z 14tu uczniami, nierównie starszemi 
od niego wiekiem, a następnie zaproszony do grona to
warzystwa : Cercie des A rts , uzyskał na koncercie pu 
blicznym wielki medal. Słynne pisma francuzkie, jar 
koto: L a  gazette musicale, la Revue et Gazette 
des'Theatres, i inne, niemniej Tygodnik Petershurgski, 
jak najzaszczytniej wspomniały o znakomitym talen
cie młodego Artysty, tak pod względem exekucji jako 
też i kompozycji, nic więc nie pozostaje, jak tylko 
w kilku wierszach skreślić zdanie o grze jego w 2ch 
koncertach powyżej wzmiankowanych.— Jestem w ogo
lę nieprzyjacielem tych przedwczesnych koncertów, 
na k tórych  przedwczesne taienta dziecinne, kładą nie
znośną kontrybucję na uszy, cierpliwość i kieszeń P u 
bliczności. Ta walka natury ze sztuką w kolebce j e 
szcze będącą, to pasowanie się wymusztrowanej i w y 
męczonej dzieciny z instrumentem, któremu podołać 
nie jest w stanie, męczą i niecierpliwią słuchacza, zw a
bionego najczęściej na taki koncert żebraniną krewnych 
oraz hojnych z cudzej kieszeni, tak zwanych prćte- 
k torów sztuk  pięknych. Wysilenia takich monsterków 
muzycznych mogą tylko zadowolić zaślepionych rodzi
ców, którym się zdaje, że odrzępolenie warjacji Be- 
rjota,[ab  odklepanie fantazji Thalberga, przez kilku
letniego bębna, rokuje, że niezawodnie bedzie z niego 
Liszt albo Paganini. I  am gdzie BÓG nie wycisnął na 
ulubieńcu swym piętna genjuszu, tam sama praca, same 
chęci nie wystarczą. Tam zamiast twórczości,  będzie 
ty lko nędzne naśladowanie,zamiast świętego ognia sztu
ki, zamiast gorejącej duszy, tylko mdłe i afektowane 
czucie.— H enryk fV ieniaw ski, jest jednym z tych w y
branych,któremu geniusz wskazał drogę dosławy w za
wodzie muzycznym. Słuchając go,zapominam o dziecię
ciu bo słyszę artystę, artystę, któremu zdaje się iż d łu 
goletnie doświadczenie i praca, nadały pewność, tę czy
stość g ry  i intonacji, k tórego dusza zdolną jest p ra 
wdziwie pojąć klassyczny śpiew P'ioLl“go, i k tóry  zara
zem potrafi. z gustem, elegancją i czuciem oddać lekkie
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i świetne u tw ory  B er jo ta  i Artot, f smętny śpiew Ern- 
sta.-~- Słyszane u nas i mistrzowsko wykonane przez 
W ieniawskiego, własne jego kompozycje, odznaczają 
się pięknym stylem, gustem i świetnością. Nagromadził 
•w nich młody artysta ogromne trudności, które z nad
zwyczajną pokonywa łatwością. Sam siebie wyzywa 
do walki, i wychodzi z niej pod każdym względem 
i.wycięzko.— Spodziewam się,iż te pochwały nie będzie 
uw ażał nasz młody artysta za pochlebstwa, i że tako
we, równie jak  grom y oklasków których  mu nie szczę
dzono. zachęcą go do dalszego wytrwania w świetnym, 
ale trudnym zawodzie sztuk pięknych. Droga do do
skonałości nie ma granic, a młody wiek naszego Hen- 
ryczka, zostawia mu dość czasu do przebiegania na niej 
wielkiej przestrzeni, i zbliżania się tym sposobem coraz 
wiecej do świątyni sławy. X.

Wczoraj w Teatrze Wielkim po Operze Robert Dja- 
beł, przywołani: JPani Rywacka  2-kroć, J Panna Ri- 
woti i JP .  Troszel po 3-kroć, oraz JP .  Matuszyński. 
W  Teatrze Rozmaitości, po Kom: Kto kocha ten się 
kłóci, .1 Panna Ciemska i JP. Majewski? po Kom: A r
tyku ł 2 i-J, Wszyscy i oddzielnie JPanna Ciemska 2- 
kroć, a JP .  Żółkowski 3-kroć; po Kom: Piętro wyżej, 
JPanna Ciemska., JP P .  Jasiński i Szymanowski, po 
2-kroć.

Anglja. —  Morning Post donosi, że w Edymbur- 
gu  pokazała się cholera; w okręgu Caretton  umarło 
dwie osoby na tę chorobę. Na b rygu  Eotante p rzyby 
ły m  z H am burga  do Funderland, zm arł  majtek, a za
raz  potem sternik zachorow ał.—  Gubernator Jamni
ki Sir Karol Grey, spadł z konia; życie jego podług 
ostatnich wiadomości, miało być w niebezpieczeństwie. 
—  Jenerał  P rim  Gubernator Portoriko, odwołany 
przez rząd hiszpański, w rócił  do Europy  na statku pa
row ym  Medwey, p rzybyłym  do Southampton . —  P. 
Dufresnoy Dyrektor  górnictwa Rzeczypospolitej fran- 
cuzkiej i członek Akademji nauk, nabył na licytacji 
w St.owe, gabinet minerałów z 10,000 przedmiotów 
złożony, za 320 funt: szt:. Zbiór ten ułożony przez 
słynnego mineraloga H aiiy, kosztował Xcia Bucking
ham, 4000 funt: szt:. Potrzeba będzie 3 miesiące cza
su na upakowanie, i przewiezienie do Francji tego sza
cownego zb io ru .— Xżę Lowenstein wyjechał z Lon
dynu  na dni 15.—  Przepisano czas 6cio-dniowy kwa
rantanny dla statków przybywających z miejsc dot
knię tych  cholerą.

A ustrja . Sejm na posiedzeniu 8go bież: miesią
ca uznał się nierozwiązalnym, w s k u te k  wniosków 
przedstawionych przez P. Borrosch; również uchwa
lił ,  aby Członkowie nieobecni w przeciągu 14tu dni 
wrócili. Powyższe uchwały sejmowe przetłoinaczone 
na wszystkie języki rozmaitych prowincji austr: pań
stwa, rozesłane będą po k raju .—  Cesarz reskryptem 
datowanym w Sieghardskirchen  8go b. m., wezwał 
Ministra Hornbostl, aby udał się do rezydencji monar

szej, celem kontrasygnowania rozporządzeń. Minister 
oznajmił to sejmowi,i pospieszył z zastosowaniem siędo 
powyższego rozkazu .—  Hr: Edw: W ojna  dotychczas 
Poseł w Bruxelli, ma otrzymać ministerstwo spraw 
zagr:.  Dotychczasowy Minister sprawiedliwości Do
k to r  Bach, k tó ry  nie ma za sobą opinji większości, za
siadł znowu w sejmie jako Deputowany. Baron W es- 
senberg w yjechał niewiadomo dokąd. Nowe mini
sterstwo zniesie się z sejmem węgierskim, w przed
miocie rozporządzeń Bana Jellachich.—  Stowarzysze
nie zarobkujących w Wiedniu, w złożonej Sejmowi no
cie, oświadczyło gotowość bronienia wszelkiemi siłami 
strony praw i porządku, a mianowicie przyczyniać się 
do zachowania nietykalności własności tak publicznej 
jako też i p ryw atne j .—  Han Jellachich zagroził mia
stu Presburg  bombardowaniem; sejm postanowił we
zwać Bana do zawieszenia swych działań, w nadziei,  
że nowe ministerstwo usunie istniejące zawikłania.—  
Kossuth  ma ścigać Bana za rm ją  (10,000 ludzi.—  9go 
b. m. w południe otrzymano w W iedniu  wiadomość o 
przybyciu wojsk Jellachicha na ziemię austrjacką pod 
Bruck  nad Leilhą; ponieważ jego zamiary nie by ły  
znane, sejm w ypraw ił  do niego Deputowanego P ra to  
z wezwaniem, aby pochód wstrzym ał; wyprawiono 
oraz gońca do Sieghardskirchen, aby od Cesarza o- 
trzymać potwierdzenie tego rozkazu .—  W miejsce 
PanaćfcAerier, Kapitan Braun  ob ją ł dowództwo gwar- 
dji narodowej w W iedniu. Stolicę umieszczono na sto
pie wojennej, w skutek wiadomości o zbliżeniu się Ba
rona Jellachich. —  Podług rapportu  z P adw y, Feld
marszałka Porucznika Barona Welden, garnizon Osop- 
po  na d. 28 z. m. jeszcze nie z łoży ł  broni. 2(!go z. i i i . 
z rana, garnizon ten uczynił wycieczkę, wspartą mo
cną kanonadą do południa trwającą. Wojska blokujące 
austrjackie odznaczyły się w tej okoliczności. Kapral 
R eyder  i kilku żołnierzy, zdobyli budynek, w k tó 
rym  60 do 70 nieprzyjaciół zamknęło się. —■ Prezy- 
dujący Smolka, jawnie oświadczył, iż głoszona przez 
niektóre dzienniki wiadomość, jakoby Sejm miał u- 
praszać Cesarza o oddalenie niektórych osób dostoj
nych od dworu, jest fałszywą. 8go b.m. w W iedniu  
t rw ała  spokojność; mnóstwo osób zwiedzało ulice G ra . 
ben, tudzież place Sgo S t e f a n a  i am Hof, patrząc z u . 
bolewaniem na ślady spustoszeń.—  Znaczna liczba 0- 
sób ciągle opuszcza Wiedeń. Nieletnich rozbrajają. 
Z okolic mnóstwo ludu przybyło. List własnoręczny 
Cesarza do Pana Hornbostel pomyślne bardzo uczynił 
wrażenie. Na ulicy Graben  nieostrożne obchodzenie 
się z bronią, próbujących swej zręczności, by ło  powo
dem dokilku przypadków— . [), 9g0 zajęto się odbie
raniem bm ni w znacznych ilcściach i w widokach spe
kulacji przez niektóre indywidua z arsenału zabranych. 
—  Hrabia Auersperg  utrzymuje karność najściślejszą 
w wojsku swojem; dwóch rabujących żołnierzy śmiei - 
cią ukarać kazał.—'  Hwie kompanje z pu łk u  Deutch-
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mejster udały się do Wiednia, wraz z oficerami.— Te- 
atra dworskie w Wiedniu są jeszcze zamknięte, ale te
a t r  an der W ien, już rozpoczął przedstawienia.—  
Komendant Auersperg  wzbraniał się na wezwanie 
sejmu, cofnąć wojsko z Belwederu do koszar. Jella- 
chich z s trażą przednią liczącą 2,000 ludzi, posunął 
Bię 9go b. m. do Simmering , za nim postępuje 13,000 
Szerezanów. Kossuth z armją 40,000 ludzi w trop  
ściga Bana. Jenerał  Auersperg  w skutek  otrzymanych 
posiłków z Czech, miał pomnożyć swoje wojsko do 
l o ,0 0 0 .—  Podróżni przybyli l i g o  b. m. wieczore i 
do W rocławia, przywieźli z Wiednia  wiadomość, że 
Jellachich w 2,000 ludzi stanął pod Wiedniem  i po 
łą c z y ł  się z Auerspergiem. Oddział 1000 ochotników 
z Briinn, p rzy b y ł  do Wiednia  na pomoc.—  Cesarz 
w 6000 wojska i 10 armat, miał udać się d rogą do Oło
muńca, g d z i e  zostanie przez zimę. Minister Hornbostel 
w róc ił  do Wiednia, nie wiadomo z jakim skutkiem.

Francja. —  Komitet sprawiedliwości w Zgrom a
dzeniu Narodowem w ybra ł  na Prezesa P. Cremieux.—  
Jenera ł  Cavaignac wydał rozporządzenie w przedmio
cie wykazów awansów i dowództwa, które dla mary
narki sporządzone być mają przez Radę admiralicji. 
—  U krawczyka Mager i kupca Gasparini w Pary- 
iu , znaleziono kilka nader kosztownych medali, które 
w czasie wypadków w Lutym, ze zbiorów rządowych 
zginęły. —  Król Sardyński odwołując Ambasadora 
swego Margrabiego brignole Sale z Paryża, ozdo
b i ł  go orderem swego dom u.—  P. de Broglie (Xżę) 
mianowany został Prezesem Rady ogólnej Departamen
tu  E ure.—  P. Hingray Pułk: 10 legji gwardji naro
dowej paryzkiej, z ło ży ł  swój u rzą d .—  Monitor zbi
ja  wiadomość o zmianie garnizonu P a ry la .—  Między 
osobami k tórym  Jenerał Cavaignac rozdał medale za
szczytne, za pomoc niesioną ranionym wczasie w ypad
ków czerwcowych, znajdują się kobie ty ; szlachetna 
płeć piękna narażała także swe życie, ale przy ratunku 
cierpiącej ludzkości. Medale takowe otrzymały Sio
s try  Miłosierdzia szpitalów Hotel- Dieu, P i tie, Śgo A n 
t o n i e g o ,  Śtej M a ł g o r z a t y ,  Śgo L u d w i k a ,  tak zwa
nych hieuleczonych (Incurables) i kilku innych zakła
dów zdrowia, Panie Beatrix, Aglae, M arja, Bon- 
naire i Panna Gobet. Lista ozdobionych obejmuje tak
i e  kilku duchownych.—  W  nocy Igo b. m. b ryg  Emi- 
Ija, płynący z Algieru  do Marsy!ji, rozbił  się pod 
Cette. Osadę uratowano. P od ług  zeznania Kapitana, 
b r y g  mógłby b y ł  być uratowanym, gdyby mu by ł u- 
dzielił pomoc statek parowy spotkany na drodze. —  
Jenerał Oudinot o dbył w Grenobli rewję wojska tam
i e  stojącego; armja alpejska odznacza się swoją-posta- 
wą, porządkiem i zasobami wojennemi.—  P. M arrast 
9go b .m . uczynił w Zgromadzeniu Narodowem nastę
pujące oświadczenie: “Zgromadzenie na ostatniem swo* 
jem posiedzeniu odrzuciło zasadę, aby Prezes Rzeczy* 
pospolitej obieranym b y ł  przez Zgromadzenie; może

my zatem przystąpić do szeregu wniosków, wymaga
jących, aby Prezes obieranym b y ł  przez naród, wsze
lako przez w ybory pośrednie.”  Odrzucono propozy
cję Panów Lacrosse i Mortitner*TernauX, aby P re 
zes obieranym b y ł  przez Zgromadzenia wyborcze, do 
k tó rych  posyłani będą wyborcy, po jednym na 2000 
ludności. Również uchylono propozycję Pana Pawła 
Sevaistre, aby Prezes obierany by ł absolutną większo
ścią głosów przez Zgromadzenie Narodowe, z liczby 
lOciu kandydatów, którzy by zyskali najwięcej g łosów  
w narodzie. W  niosek Pana Larabit, aby Prezes zamiast 
większości absolutnej miał większość */3 głosów naro
du, został także uchylony. Prezes Marrast: Podaję za
tem do głosowania a r ty k u ł  43ci ustawy, brzmiący i' 
»Prezes Rzeczypospolitej ma byc obrany przez g łoso
wanie tajne, absolutną większością głosów wszystkich 
w yborców  w departamentach francuzkich i Algierji." 
Na żądanie strony lewej głosowano kartkami; głosu
jących było  757; za ar tykułem  było  627, przeciwko 
130. A rty k u ł  44ty  traktujący o sporządzaniu p ro to 
kółów  wyborczych, został przyję ty bez sporów. Na
rady ożywiły się za Drzystąpieniem do ominiętego po
przednio ar tyku łu  42go, k tóry brzmi: “ Prezes musi 
być Francuzem, mieć lat 30, i nie być z liczby tych, 
k tórzy  już  raz utracili prawo Francuza.” P. Devil/e 
zaproponował: “Prezesostwo nie może być poruczo- 
nem żadnemu Oficerowi wyższemu, ani żadnemu człon
kowi z linji prostej lub pobocznej rodzin, które kiedyś 
nad F rancją panowały.” P. Antony Thouret propo
nuje zmianę: “Żaden członek rodziny, która kiedyś 
nad Francją panowała, nie może być Prezesem Rzeczy
pospolitej.”  P. Woirhaye członek Komitetu ustawo
dawczego, wystąpił  w obronie ISapoleonidów. W  ko 
lei rozmaitych mówców, mówił także Ludwik Napo
leon Bonaparte: “ Obywatele, ( rzek ł  śród ciszy po
wszechnej), nie występuję, aby walczyć przeciw za
proponowanej zmianie. Czuję się już dosyć szczęśli
wym być między mojemi spółoby watelami,żądzy innej 
chluby niedoznaję. W mojem zatem imieniu nie chcę 
reklamować przeciw potwarzy rzucanej na mnie ciągle 
abym czynił zabiegi pretendenta; ale zabieram głos 
w imieniu 400,000 obywateli, k tórzy  mnie zaszczycili 
swoim wyborem, aby odepchnąć od siebie nazwisko 
pretendenta.” Wiele g łosów : “Bardzo dobrze!” Pan 
Antony Thouret napróżno usiłuje bronić swój wnio
sek; tenże jakotez wszelkie inne zmiany zostają uchy
lone, i a r ty k u ł4 2 g i  jest przyję ty . Następnie przy jm u
ją  a r ty k u ł  45ty oznaczający czas urzędowania Prezesa 
na lat 4.

Grecja.—  Stan zdrowia Grecji i przyległych pro. 
wincji tureckich, jest zaspokajający; na wyspie Schia- 
tos, cholera ustała; mimo to s ta tk i  ztąd p r z y b y w a j ą ,  
ce, ulegają jeszcze kwarantannie. Przypadek cholery 
k tó ry  zdarzy ł się w lazarecie w Syra, nie pociągnął 
aa sobą żadnych następstw.



N ie m c y —  D oktor  W  ticker  wracający do F rani - 
fo r tu  n. M. i  poselstwa odbytego Aa Sztokholmu, prze
jeżdżał w d. () b .m. przez Lipsk.— Mieszkańcy Xtwa 
Sigm aringen, zanieśli prośbę do Xięcia, aby do kraju  
pow rócił .  Xiążę odmowił.—  Xiężna Orleańska  ma 
przenieść się z Eisenach  do D argunn.— Mniemają, iż 
Rząd duński pirzeznaczy Hrabiego Karola Moltke  na 
swojego Komisarza, w czasie zawieszenia broni.

W ęg ry .—  Od Pesztu  a i  do Raab, okolice napeł
nione są węgierskiemi ochotnikami. I ze strony Oe- 
denburg  nadciągają uzbrojone t łum y ludu. W Eson- 
grad , Śzentes, Szegw ar, F a ta rn e ly  i Szeged, liczba 
uzbrojonych ma wynosić 50,000 .—  Komitet Sejmu 
węgierskiego w ydał adres do ludów Austrji, ostrze- 
gając, że działania liana Jeilachich przeciwne są dzisiej
szy m instytucjom.— Z Iiczby226 listów oddanych przez 
Komisarza C zany, Prezesowi izby Reprezentantów, 
okazuje się, ze Oficerowie austrjaccy użyli tylko imie
nia Kroatów do zbrojnego najścia W ęgrów . Jilla- 
chich p rzy rzek ł  im 3 0 g o z .m .  być w Peszcie, a na
stępnie ruszyć na W iedeń.

f i  lochy. —  Arcy-Xiążę A lbert znajduje się w Me-  
dynlanie, wraz z trzema Arcy-Xiążętami synami Arcy- 
Xcia R ajnera .  Tenże nie wróci już do Lombardji.—  
Znow u zaszły nieporozumienia między Florencją  a Li- 
w ornem . W ysłane W ładze do tego miasta, nieprzy
ję te  zostały i w skutku tego pow róciły  do Florencji. 
F abri  i G uerrazzi ciągle są jeszcze u steru rządu 
w Jjiw orno.—  Statek parowy sycylijski I I  Peloro, 
pokazał się 22go z. m. na wodach M essyny, i zajął 
miejsce obok okrętów francuzkich. Statek ten wywie
sił /lagę sycylijską, i pawilion biały parlamentarski.  
W  M essynie  nie wiedziano jaki b y ł  cel ukazania się te
go statku; tymczasem Sycyljanie przybyli na statku 
11Peloro, objawili chęć porozumienia się z naczelnym 
dowódcą wyprawy ueapolitańskiej, i w tym celu upra
szali o pośrednictwo statków francuzkich. X ię  Su- 
trjano  nieprzyjął tych posłów, oświadczając że missją 
jego nie jest układać się, ale poskromić orężem Sycy- 
U f —  Dowódcą floty neapolitariskiej w Sycylii,  jest 
Jenerał Cavalcanti.

Rozm aitości.-— W  P aryżu  słynie teraz Ognio
mistrz R uggitri.  Jego ognie sztuczne i fajerwerki,  
mają byc nader okazałe i ozdobne. Tego nazwiska 
czarnosięznik s ły n ą ł  w P aryżu  za czasów Katarzyny 

e ycejs tej. Dotąd wodospad A iagary  uważany 
b y ł  za największy w świecie; w najnowszych jednak 
pismach amerykańskich wyczytujemy, że rzeka Szir- 
ra w a h  wpadająca do zatoki A rabskiej, nierównie 
wspanialsze pod tym względem przedstawia zjawiska.
Z razu, wody je j,  w ogromnej massie na V4 mili angiel
skiej szerokiej, a JO stop g łębokiej ,  strącone zostają 
z wysokości 300 stóp, a następnie staczają się jeszcze 
na stop S50, ginąc z przerażającym łoskotem w bez
dennych otchłaniach, tak, ie  ogólna wysokość spadu

m e  mniej nad 1150 s tó p  w y n o s i ! —  W  M adrycie  na 
p rz e d m ie śc iu  S g o  D o m i n i k * ,  z n a jd u je  się  sk le p  z n a 
p isem :  Peluąueria, B arberia , Cerveceria  i Fabrica
f i r n c r z i r / i e  • III ło z in o m  ( tr io / .  I &„________  „ • •
pisem: P e l u ą u e , ł . . . .  u r / i u ,  cerveceria  i ta b r tc t  
defosforos-, w jednem więc i tern samem miejscu ro 
bią peruki,  s t rzygą ,  golą , fabrykują piwo i zapałki 
chemiczne.—  Głosił  łg a rz  w towarzystwie, że pod 
pokładem lawy wezuwjuszowskiej, znaleziono piętna
ście nowych sielanek W irgiljusza;  „to tylko szkoda, 
dodał, że ani jednej litery rękopisu wyczytać nie mo
żna.” „Zawsze to jednak znakomita zdobycz w dzie
dzinie naukowej” , ozwał się zamyślony Pedagog, za
żywając poważnie tabakę.

P R ZY JEC H A LI do WARSZAWA".
Bielicki Józ: 01) y: z W ierzbicy; B urchard Henr: Oby: zW iklow a- 

Barjatyński Alex: Porucz: z Zduńskiej woli; Dembowski W ik: Oby- 
z Koćmiry; Diadin Jene.-Lejt: 7. Łowicza; Baron Firks Karol Asesor 
Kol: z Mitawy; Hordliczko W ilk: Oby: z Częstochowy; JafimoyVicz 
A lexy Radca Dw: 7, Petersburga; Knorring Jene:-M ajor, i Masalski 
Mir li: Puik: z Częstochowy; Mikorski Rom: lir. z Dubna; Neustrjew 
Manin Pnłko: z Łowicza; Ostrowska Kamilla Żona Radcy Sta: 7. Cza
jek; Potubiiiska Helena ŻonaTajn: Radcy z Drezna; Pow olskiPod- 
pułk: z Płocka; Somer Maciej Oby: z Lublina; Schmidt Prapor: z P e
tersburga; Szmidecki Willi: b. Prezes z Olszan; Sohocki Michał, i 
Szczeciński Edw: Oby: 7. Góstymina; Usow E nnataj P rapor: z Kron
sztadu; W ojciechowski Teofil Sędzia T ryb : z Radomia. (G. P.)

DOYIESIE1TA.
Jutro ogodz: 4 po południu, odbędzie się w gmachu W arszaw: 

, “ " rj  l|cy taęja, na dostawę rozm aitych artykułów  ŻYW NO
Ś C I! OLEJU, na potrzebę Instytutu. W arunki lic jtacy jn e  przejrzą 
ne byc mogą w haneelarp  tegoż Towarzystwa J

GQRZELANY posiadający dobre świadectwa, życzy pomiesz- 
ezenia się. V\ ladomosc powziąsc można przy u|iPV r,!, 
pod N r 211, u P. Zakrzewskiego Malarza * * BrzozoweJ

 __
WYPRZEDAŻ SZKŁA I PORCELANY^

Skład Szkła i Porcelany przy Handlu B r a c i  L esser
l a m  K ra « in « L ‘i c l i  w t  n i .o o ,Ł .Ir, . 1 ,  . . .   >____’ •placu Krasińskich, wyprzedaje się w zupełności po cenach i

/ i / i «  n  / . i  s ' s i j w n s i i i / i / i  4 . 1 .  . . . ____ ! 1. 1 * 1  • .  1zn a czn ie  zn iżo n ych ,  tak  w większych jako  i mniejszych/ 
partjach , a mianowicie: Szklanki, Kieliszki, Karafki S er-%  
wisy do octu, oliwy i wódki, F iliżanki, Czajniki, Serw isy '*7 
do kawy i herbaty , W azony do kwiatów, Kałamarze Ta %  
lerze, i tym  podobne.

LOKAL składający się z 2ch Salonów z Balkonem I w H d w a  
Gabinety,w świeżo gustowne obicie papier: w yk |ejo „’e, oraz z Ku
chnią angielską, Drwalu,ą  , Piwnicą do w y n ajJ ;a  z a  j e r .  

ną cenę, każdego czasu, w domu Nro 1«7 i 502, na Im p ię
trze od frontu obok Kościoła po-Paulińskiego; tenże Lokal mo
że byc w ynajęty Metrów, Tancow. W iadomość u Dzierżawcy 
domu. J

n i - r  i m y i n s n 7 ,Pr :d.2ie r c i' b ’ ° \ 0dz; 11 7 ra “a- G A R D E R O B A  i R U C H O M O Ś C I  jako  to : Salopa atłas:, A lgierka atłas:, Suknia a tła 
sowa, Szaliki, Szale, F raki, Spodnie, Chustki, Kamizelki, Płaszcz 
granatow y, Sofy, Krzesła i t. p., w W arsz: na Targu za Żelazną B r a 
mą, przez publiczną licytację sprzedane będą. — A. O siński, K.

. Jest do sprzedan ia  p rz y p ro w ad z o n y  z Gruzji. 
C i I K I t ,  z ło to -gn iadego  k o lo ru , m ający  la t 5. W ia 
dom ość pow ziąść  m ożna yy H otelu Liteyvskim p rz y

 __________ ulicy Nowo-Senatorskiej, u Szyvajcara.
Dziś rano ciepła stopni 4. W czoraj yv południe 6.
TEATR ROZM.. Dziś, Po Opiece w o isko w ef, Kom: J r l .  2 )  ij 
TEATR WIELKI. Jutro, M u szk ie tery .


